
M a t e r i a ł y

TENDENCJE PROTEKCJONISTYCZNE WE W SPÓ ŁCZESNYM  H A N D L U
M IĘDZYNARODOW YM

W ostatn ich  latach  w  krajach E uropy zachodniej a także S tanach Z jedno
czonych i Japonii ob serw u je s ię  w yraźn y  w zrost zainteresow ania problem am i 
dalszego rozw oju handlu  m iędzynarodow ego. W iąże się to przede w szystk im  
ze zjaw iskam i k ryzysow ym i lat 1974 - 1975, które —  w  w yn ik u  spadku ak
tyw n ości gospodarczej a później n ow ych  posunięć protek cjon istyczn ych  —  
d oprow adziły do zaham ow ania zadziw iającego w zrostu  handlu  m iędzynarodo
w ego  po II w ojn ie  św iatow ej.

Od 1948 r., m. in. w  efek c ie  stopn iow ej lik w id acji barier h and low ych  w zn ie
sionych  w  latach  w ie lk ieg o  k ryzysu  ekonom icznego la t 1929 -  1933, aż do
1973 r. przeciętny  roczny w zrost w olu m enu  św ia tow ego  handlu  w yn osił 7% 
a św iatow ej produkcji 5%, podczas gd y  w  latach  1913 - 1948 w olu m en  handlu  
m iędzynarodow ego w zrasta ł przeciętn ie rocznie o 0,5% a produkcja św iatow a  
•— p rzeciętn ie o 2% *. W  ciągu  25 la t św iatow a w ym iana handlow a zw iększyła  
się  sześciokrotnie. T łum aczy to w  znacznej m ierze w zrost produkcji. O becnie  
przedm iotem  handlu  m iędzynarodow ego jest 1/6 św iatow ej produkcji roln iczej 
i p rze m y sło w ej2.

W 1975 r. —  szczytow ym  punkcie recesji —  w olu m en  handlu  m ięd zyn a
rodow ego zm n iejszy ł s ię  o 4%. P onow n e ożyw ien ie  gospodarcze w  roku n a
stępnym  sp ow odow ało w zrost tego w olu m enu  o 11%. W  1977 r. nastąp iło  jed
nak zaham ow anie ożyw ien ia  i  w zrost w olum enu m iędzynarodow ego w yn iósł 
już ty lko  6%3. E ksperci U kładu O gólnego w  Spraw ie T aryf C eln ych  i H andlu  
{G ATT) próbow ali oszacow ać o ile  procent zm n iejszy ł się  h and el m ięd zyn a
rodow y w  w yn ik u  restryk cji im portow ych  typu  podw yższonego cła, w pro
w adzania dodatkow ych podatków  i op łat im portow ych  a także in nych  ogra
n iczeń w prow adzanych  bądź rozw ażanych przez w ysoko rozw in ięte kraje ka
p ita listyczne. W edług ich  oceny, tak ie  zm n iejszen ie św iatow ego  handlu n ależy  
szacow ać na 3 -  4%, co przy św iatow ych  obrotach przekraczających  1000 m ld  , 
dolarów  odpow iada sum ie rzędu 30 - 40 m ld  dolarów  rocznie, przy czym  s y 
tuacja taka trw a od 1974 r . 4

1 Te i dalsze dane dotyczą produkcji w  krajach kapitalistycznych.
2 Tokyo Round. „Perspectives Economiąues” nr 1007, z  26 I 1978.
3 Tamże.
4 Por. O. L o n g ,  Die protektionistische Bedrohung der W elthandelsbeziehungen  

»Wirtschaftsdienst” nr 10/1977 oraz „Rynki Zagraniczne” z 18 IV 1978.
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Zasadniczy potok towarów w  handlu międzynarodowym krajów kapitali
stycznych przemieszcza się pomiędzy trzema biegunami: EWG, której obroty 
z krajami trzecimi w  1976 r. w ynosiły 333 mld dolarów (i mniej w ięcej tyle 
samo wewnątrz EWG), Stanami Zjednoczonymi — 232 mld dolarów i Japonią
— 132 mld dolarów 5.

Rozszerzenie EWG doprowadziło do utworzenia grupy państw, na które 
przypada ponad 40% handlu światowego krajów kapitalistycznych, co wzmac
nia pozycję Wspólnego Rynku w  gospodarce światowej. Istotnie zwiększyła  
się także rola Japonii na św iatowym  rynku kapitalistycznym. Rekordowe tempo 
wzrostu gospodarczego i handlu zagranicznego dało jej możliwość wyparcia 
głów nych konkurentów i przekształcenia w  sensie ekonomicznym w  drugie 
mocarstwo świata. W eksporcie natomiast Japonia w ysunęła się na trzecie 
miejsce (po USA i RFN) wyprzedzając w 1968 r. Francję a trzy lata później 
W. Brytanię.

Zmniejszył się tym  samym w pływ  Stanów Zjednoczonych na kształtowanie 
polityki handlu zagranicznego krajów kapitalistycznych. W obecnych warun
kach coraz większa rola w  tym  względzie przypada Europejskiej Wspólnocie 
Gospodarczej i Japonii.

Faktem jest, że dzięki stosunkowo małemu udziałowi eksportu w  pro
dukcie globalnym , USA w  m niejszym  stopniu uzależnione są od rynków za
granicznych niż ich konkurenci, co przynosi określone korzyści w  konflik
tach handlowych. Dla Stanów Zjednoczonych, których kwota eksportowa jest 
znacznie mniejsza niż krajów EWG czy Japonii, zagrożenie ze strony pro
tekcjonizmu może być pozornie mniej odczuwalne. W rzeczywistości jednak 
takie porównanie nie uwzględnia skutków ograniczeń handlowych dla poszcze
gólnych, bardzo silnie związanych z rynkiem  zagranicznym dziedzin gospo
darki USA, na których podobne ograniczenia mogą szczególnie się odbić.

Należy także podkreślić, że wraz ze zmniejszaniem się udziału Stanów  
Zjednoczonych w  handlu międzynarodowym krajów kapitalistycznych zw ięk
sza się zależność ich gospodarki od rynku zagranicznego. Różnokierunkowość 
tych dwóch wzajem nie ze sobą powiązanych tendencji w  dużym stopniu 
określa ostrość sprzeczności w  dziedzinie handlu zagranicznego pomiędzy 
USA z jednej strony a EWG i Japonią z drugiej.

Zasadnicze sprzeczności w  tym  trójkącie wyłaniają się w  stosunkach eko
nomicznych pomiędzy USA a krajami EWG, które są głównym i centrami go
spodarczymi krajów kapitalistycznych i potęgami handlowym i świata. Kom
pleksy gospodarcze Am eryki Północnej i Europy zachodniej poprzez um ię
dzynarodowienie procesów produkcji i kapitału najbardziej są ze sobą po
wiązane. Równocześnie także Stany Zjednoczone i EWG, które — wydawałoby 
się — są szczególnie zainteresowane liberalnym  rozwojem wzajem nych sto
sunków ekonomicznych stanowią głów ne ogniska tendencji protekcjonistycz
nych w e współczesnym  handlu międzynarodowym.

Po II wojnie św iatow ej mniej lub bardziej wyraźnie można zaobserwo-

5 Tokyo Round. „Perspectives Economdąues” nr 1 z 26 I 1978.
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w ać trzy etapy narastania w spom n ianych  tendencji. P ierw szy  etap obejm uje  
okres od zakończenia w ojn y  aż do drugiej p o łow y lat p iqdziesiątych, drugi
—  od końca lat p ięćdziesiątych  do końca la t sześćdziesiątych  i trzeci —  od 
początku lat siedem d ziesiątych  do dnia dzisiejszego G.

W p ierw szym  etap ie zasadnicze m iejsce w śród  środków  p rotekcjonistycz
nych  w ięk szości krajów  kap ita listyczn ych  zajm ow ały  rozw in ięte  sy stem y  ogra
n iczeń ilościow ych  i w alu tow ych . S top ień  obłożenia  celnego b y ł w zg lęd n ie  
w ysok i, jednakże w  zw iązku  z brakiem  stabilizacji w a lu t i szerokim  stosow a
n iem  adm in istracyjnych  m etod  protekcjonizm u tary fow o-celn e środki znajdo
w a ły  się  na drugim  planie. P rzy końcu la t p ięćdziesiątych , w  zw iązku  ze 
znacznym  zaw ężen iem  sfery  stosow ania ograniczeń ilościow ych  i  lik w id acją  
ograniczeń w alu tow ych , punkt ciężkości sterow an ia p o lityk i h and low ej zaczął 
przesuw ać się  w  stronę taryfow o-celn ych  środków, k tóre sta ły  s ię  w iodącym  
ogn iw em  protekcjonizm u krajów  kap ita listyczn ych  na początku la t sześćdzie
siątych . Z m iany w  zakresie środków  p o lityk i hand low ej rea lizow ane b y ły  
w  w arunkach n asilającej s ię  konkurencji w  p ierw szym  rzędzie, pom iędzy  
k apita łem  m onopolistycznym  Stanów  Zjednoczonych i krajów  E uropy zachod
n iej. W  istocie rzeczy w  św iec ie  k ap ita listyczn ym  m iało  m iejsce sw ego ro
dzaju p rzygotow anie do w a lk i o rynk i zbytu.

Od końca lat p ięćdziesiątych  rozpoczął się  n o w y  etap w  rozw oju  środków  
p rotekcjonistycznych  krajów  k ap italistycznych . U tw orzen ie ugrupow ań in te 
gracyjnych  w prow adziło  na św ia tow y  ryn ek  k ap ita listyczn y  n ow ą form ę  
w spółczesnego protekcjonizm u a m ianow icie zesp o łow y protekcjonizm  krajów  
EWG i EFTA. Z aostrzyły  się  znacznie tarcia celne pom iędzy g łów n ym i kra
jam i k ap ita listyczn ym i w  ram ach G A T T . Z aczęły  rozw ijać się  n ow e form y  
od działyw ania  na h andel zagraniczny a w  szczególności na im port. W  zw iązku  
z tym  nastąp iło znaczne ob n iżen ie staw ek  celn ych  i dalsze złagodzen ie ogra
n iczeń  ilościow ych; doprow adziło to do p ojaw ienia  się  teorii odejścia krajów  
k apita listyczn ych  od protekcjonizm u i pow rotu  do w oln ego  handlu. W  rzeczy
w istości jednak b y ło  inaczej. W  tym  okresie n astąp iło  p rzekształcenie środków  
p o lityk i h andlow ej w  celu  przystosow ania trad ycyjnego  m echnizm u protek
cjon istycznego do n ow ych  w arunków  rozw oju  handlu  m iędzynarodow ego. 
M iała m iejsce sw ego rodzaju m odernizacja środków  p o lityk i h and low ej kra
jów  kapitalistycznych.

P oczątek  lat siedem d ziesiątych  przyn iósł stopn iow e narastanie trudności 
gospodarczych w  św iec ie  kap ita listyczn ym , a tym  sam ym  w zrost ten dencji 
protekcjonistycznych , co zapoczątkow ało n ow y etap  rozw oju  protekcjonizm u. 
P olityk a  handlow a krajów  k apita listyczn ych  tego okresu  w  coraz w ięk szym  
stopniu  charakteryzow ała się  dążeniem  do rozw iązyw an ia  w ew n ętrzn ych  trud
ności gospodarczych drogą ograniczania im portu  tow arów  przy jednoczesnym  
forsow an iu  eksportu. Już w  p ołow ie 1970 r. w  jednym  z przeglądów  sek re
tariatu  G A T T  zaznaczano, że tendencje p rotekcjonistyczne w  św iec ie  k ap ita li
styczn ym  n igd y n ie b y ły  tak siln e od czasu w ie lk iego  k ryzysu  nadprodukcji

• Por. I. I. D i u m u l e n ,  Bariery na torgowych putiach. Moskwa 1977, s. 16.
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lat 1929 - 1933 jak na początku lat siedemdziesiątych. W latach 1971 - 1973 
Stany Zjednoczone przeprowadziły całą serię pociągnięć typu protekcjonisty
cznego a EWG i Japonia znacznie zaktywizowały swoją działalność w tym 
zakresie.

W latach 1974 - 1975 kraje kapitalistyczne owiane zostały falą głębokiego 
kryzysu ekonomicznego. Masowa produkcja nowych i zmodernizowanych za
kładów produkcyjnych, powstałych w większości tych krajów w latach sześć
dziesiątych i na początku lat siedemdziesiątych doprowadziła do tego, że 
w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych znaczna część towarów nie znaj
dowała zbytu. Nadprodukcji towarów towarzyszyły takie destabilizacyjne czyn
niki jak: inflacyjny wzrost cen w szczególności na paliwa, surowce mineralne
i żywność, rosnący poziom bezrobocia, uporczywe deficyty bilansów płatni
czych, kryzys energetyczny i surowcowy oraz kryzys międzynarodowego sys
temu walutowego utworzonego w Bretton Woods w 1944 r.

Równoczesne działanie czynników koniunkturalnych i strukturalnych ogra
niczało możliwości korygowania braku równowagi gospodarczej w krajach 
objętych kryzysem i prowadziło do znacznego rozszerzenia stosowania, w po
równaniu z poprzednimi etapami, środków ochronnych.

Pograniczne bariery typu protekcjonistycznego powiązane zostały z kre- 
dytowo-finansowymi środkami wewnętrznej polityki ekonomicznej, przy czym 
analogiczne kroki zastosowano w tym samym czasie w różnych krajach.

Główny ciężar restrykcji spadł na cztery wielkie działy produkcji, w któ
rych międzynarodowa wymiana handlowa rozwija się szczególnie szybko. 
Chodzi tu o tekstylia i odzież (łącznie z obuwiem), stal, sprzęt transportowy 
(przede wszystkim statki), niektóre wyroby przemysłu maszynowego i elektro
technicznego (łożyska kulkowe, półprodukty elektroniczne, zelektryfikowany 
sprzęt gospodarstwa domowego)7.

Środki podejmowane w celu ograniczania wymiany handlowej w tych 
sektorach są bardzo zróżnicowane. Tworzono systemy licencji importowych 
oraz ilościowych ograniczeń importu tekstyliów. Niekiedy uciekano się do 
całkowitego zakazu importu. Zaostrzono ograniczenia istniejące już przedtem 
w stosunkach dwustronnych. Coraz częściej stosowano różne procedury anty
dumpingowe. Należy przy tym podkreślić, że już sama zapowiedź zastosowa
nia takiej procedury zakłóca normalną wymianę handlową, ponieważ stwarza 
atmosferę niepewności.

Tendencje protekcjonistyczne najwyraźniej dały się zauważyć na początku 
1976 r. w stosunkach ekonomicznych pomiędzy EWG a Stanami Zjednoczo
nymi. USA oznajmiły, że w odpowiednim czasie i w stosownych warunkach 
mogą ograniczyć import stali surowej i samochodów z EWG. W połowie 
1976 r. wprowadziły natomiast ograniczenia na import niektórych rodzajów 
stali pochodzących ze Wspólnego Rynku. Pociągnięcia te poprzedziło zmniej
szenie importu sera, obuwia i niektórych innych towarów z EWG. Następnie 
komisja do spraw handlu międzynarodowego USA oświadczyła, że możliwe

7 Tokyo Round, jw., przyp. 5.
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jest ustanowienie przez Stany Zjednoczone tzw. podatku kompensacyjnego 
w  stosunku do szeregu towarów, za wyw óz których eksporterzy otrzymują 
w  swoich krajach ulgi w  płaceniu podatków (praktyka taka rozpowszechniona 
jest w  całej Europie zachodniej)8.

Poważne zaniepokojenie w  stosunkach ekonomicznych pomiędzy krajami 
EWG a USA w yw ołuje wzrastające zachwianie równowagi bilansów handlo
w ych i płatniczych. W 1976 r. pasywne saldo bilansu handlowego U SA osiąg
nęło poziom rzędu 6 mld dolarów, podczas gdy aktyw ne saldo bilansu handlo
wego RFN stanowiło 14,2 mld dolarów 9.

Wzrastający deficyt w  bilansie handlowym  Stanów Zjednoczonych wraz 
z wynikającą stąd dewaluacją dolara prowadzi do nasilania się tendencji pro
tekcjonistycznych zarówno w  USA jak też w  krajach EWG.

W ysokie nadwyżki importu interpretuje się bowiem  w  Stanach Zjedno
czonych jako w ynik niedopuszczalnych metod konkurentów zagranicznych, 
przed którymi należy się chronić. W Europie zaś wychodzi się z założenia, 
że spadek kursu dolara świadom ie w yw oływ any jest przez Stany Zjednoczone 
lub przez nie świadom ie tolerowany, przy czym stwierdza się, iż waluta ta 
jest zbyt silna. Na tej podstawie tłumaczy się fakt zm niejszenia szans kon
kurencji państw Europy zachodniej z USA i w ysuw a się potrzebę ochrony 
względnie pomocy dla rodzimych producentów 10.

Stany Zjednoczone i EWG dysponują sporym arsenałem instrum entów  
protekcjonistycznych. EWG lub poszczególne kraje członkowskie ugrupowania 
integracyjnego mogą deklarować jako posunięcia antydumpingowe lub ochronę 
przed konkurencją importu takie posunięcia jak: cła importowe, kontyngenty, 
subwencjonowanie importu. W 1977 r. pod w pływ em  nalegań Francji a także 
W. Brytanii i Włoch wzrosła gotowość EWG do stosowania takich środków. 
Zapoczątkowane przez Francję kontyngentowanie importu niektórych teksty
liów , ograniczenia importu pewnych rodzajów stali oraz liczne porozumienia
o sam opowściągliwości z krajami o niskim  poziomie cen mogą być tego przy
kładem  u .

W Stanach Zjednoczonych natomiast podstawę prawną daleko idących  
ograniczeń importu stanowi ustawa o handlu (Trade Reform Act)  z 1974 r . 11 
Jak pisze londyński „The Economist”, na mocy tej ustawy, USA mogą wpro
wadzić odpowiednie środki ograniczające import „w przypadku, gdy obca 
konkurencja godzi w  interesy amerykańskich producentów naw et wtedy, gdy 
brak dowodów nieuczciwej konkurencji ze strony eksporterów zagranicz
nych” 13. Porozumienia o samopowściągliwości, m inimalne ceny na stal im-

8 Por. I. I. D i u m u l e n ,  Torgowyje schw atki na Zapadie. „Mieżdunarodnaja 
Zizń” nr 2/1978, s. 56.

9 Tamże, s. 57.
10 Por. H. A d e b a h r, Dollarverfa.ll und W eltw irtschaft. „Wirtschaftsdienst” nr 

271978, s. 67.
11 Por. tamże.

■ 12 Tamże.
13 „The Economist” nr 6973 z 23 IV 1977, s. 83.
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portowaną, skargi w  sprawie dumpingu świadczą o podobnych pociągnię
ciach 14.

Równolegle ze wzrostem tendencji protekcjonistycznych w e współczesnym  
handlu międzynarodowym wzm ogły się poszukiwania dróg prowadzących do 
ich złagodzenia.

Problemy wzajem nych stosunków handlowych głównych krajów kapitali
stycznych niejednokrotnie były tematem spotkań delegacji rządowych na ses
jach Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) i Międzynaro
dowego Funduszu W alutowego (IMF). Najszerszy zasięg przybrały te rokowania 
w  toku kolejnych międzynarodowych rokowań handlowych w  ramach GATT  
zwanych „Rundą tokijską” 15. Rozmowy dotyczące liberalizacji handlu, których  
podstawą stała się Deklaracja Tokijska objęły cztery dziedziny: cła, bariery 
pozacelne, rolnictwo i system y zabezpieczające 15.

Jeżeli chodzi o opłaty celne, to w  większości wysoko rozwiniętych kra
jów kapitalistycznych ich poziom jest względnie niski. Zwykła średnia opłat 
celnych wynosi: w  Stanach Zjednoczonych —  11,2%, w  EWG — 8,1% (wspólna 
taryfa celna) i w  Japonii 6% 17. Jeżeli weźm iem y pod uwagę nie zwykłą śred
nią, lecz średnią ważoną z przyjęciem za podstawę wagi wolum enu importu, 
to wskaźniki te zmniejszają się do 7,1% w  przypadku USA i 4,2% w  przypa
dku EWG; natomiast w  wypadku Japonii wskaźnik ten zwiększy się do 
6,3% 1S. Tak mierzona wysokość stawek celnych jest szczególnie mała w przy
padku wspólnej taryfy celnej EWG — z uwagi na liczne umowy preferencyj
ne zawarte przez W spólnotę z krajami Europejskiego Stowarzyszenia W ol
nego Handlu (EFTA), krajami —  sygnatariuszami konwencji z Lome i kraja
mi śródziemnomorskimi.

Stosowane coraz częściej, w  miarę postępującej obniżki ceł, pozacelne środ
ki ochrony stanowią n iełatw y tem at rundy tokijskiej. Są to przede wszystkim  
bariery techniczne w  handlu międzynarodowym, system  zakazów państwowych  
typu przepisów z zakresu ochrony zdrowia i ochrony bezpieczeństwa konsu
mentów, nadużywane jednak w  celach utrudnienia importu. Spośród 30 pod
staw ow ych kategorii środków pozacelnych około 20 zastosowano po raz pierw 
szy  nie wcześniej niż w  1975 r. Włączone są tu także zakupy państwowe, 
w  przypadku których rządy poszczególnych krajów i instytucje z nimi zwią-

14 Por. H. A d e b a h r ,  op. cit.
15 Poprzednie rokowania handlowe w ramach GATT, zwane „Rundą Kennedy’ego” 

(1964- 1967), umożliwiły obniżenie o 193 -punkty poziomu stawek celnych pobiera
nych od wyrobów przemysłowych. Po rozszerzeniu EWG na wniosek Stanów Zjed
noczonych podjęto w  Tokio we wrześniu 1973 r. nowe rokowania handlowe zwane 
pierwotnie „Rundą Nixona”, a później przemianowane na „Rundę tokijską”. W w y
niku opóźnień spowodowanych światowym  kryzysem gospodarczym i zakłóceniami 
walutowym i wstępna faza rokowań rozpoczęła się dopiero w  lutym 1975 r. Roz
poczęte 23 stycznia 1978 r. rokowania w  Genewie — według opinii GATT  — po
winny zostać zamknięte przed końcem 1978 r.

11 Tokyo RounćL. „Perspectives Economiąues” nr 1 z 26 I 1978.
17 Tamże.
18 Tamże.
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zane stosują — jak podkreśla „The Economist” — „dyskryminację, gdyż dają 
pierwszeństwo dostawcom krajowym ” 19. Kraje Europy zachodniej czynią to 
za pomocą decyzji administracyjnych a Stany Zjednoczone również na zasa
dzie ustaw nakazujących zakup towarów produkcji krajowej, dających m iej
scowym dostawcom preferencje w wysokości 6, 12 lub naw et 50%20.

W sprawach rolnych rokowania skupiły się wokół problemów handlu zbo
żem, mięsem i nabiałem. Handel tym i artykułami jest przedmiotem zaintereso
wania przede wszystkim  Stanów Zjednoczonych i EWG. Stany Zjednoczone 
starają się zwiększyć eksport sw ych produków rolnych do Europy a EWG 
nie zamierza rezygnować z ochrony rynku jaką stanowi wspólna polityka 
rolna.

Co się tyczy system ów  zabezpieczających to chodzi tu o prawo kraju — 
importera do chwilowego wprowadzania różnorodnych środków kontroli im 
portu w  razie krytycznej sytuacji danego kraju a jednocześnie o prawo kraju
— eksportera do tego, by nie pozbawiano go w  sposób arbitralny dostępu do 
zagranicznego rynku zbytu.

Jeżeli próbowalibyśm y dokonać oceny dotychczasowych rokowań w  ramach 
rundy tokijskiej GATT  to należałoby podkreślić niezadowolenie EWG z ofert 
przedstawianych przez Japonię, Stany Zjednoczone i Kanadę dotyczących ob
niżek taryf celnych. Oferta amerykańska nie respektuje bowiem  zasady w ię
kszej obniżki przy wyższych obciążeniach celnych, według wstępnie przyjętej 
form uły zaproponowanej przez Szwajcarię. Formuła ta zgłoszona w  paździer
niku 1976 r. przedstawia się następująco:21

Z — cło końcowe 
X  — cło wyjściow e  

Powyższa form uła przewiduje silniejszą redukcję wyższych stawek, przyj
mując, że dojdzie do ich zmniejszenia w  stosunku do wyrobów przem ysłowych  
średnio o 44% 22. Propozycje USA opierają się na tej formule ale państwo to 
pragnęłoby zastosować cały szereg wyłączeń na przykład w stosunku do pro
duktów naftowych, stali specjalnej, łożysk, radioodbiorników TVC, n iektó
rych wyrobów włókienniczych, m etali nieżelaznych, wyrobów ceramicznych, 
chemicznych i szklanych. Obowiązujące staw ki celne na te towary zawierają 
się w  granicach 10 -  18,5% 23; są to artykuły wzbudzające w  większości duże za
interesowanie eksporterów zachodnioeuropejskich.

Stany Zjednoczone pragną zrekompensować te wyjątki w iększym  obniże
niem  ceł na inne grupy towarów. Są to jednak pozycje, na które stosowane

19 „The Economist” nr 7033 z 17 VI 1978, s. 87.
*° Tamże.
S1 Die Tokio-Runde vor ihrer entscheidenden Phase. „Neue Ziircher Zeitung” 

nr 277 z 26 XI 1977. 
a  Tamże.
** „Rynki Zagraniczne” z 8 IV 1978.

Z =  14 X  : (14+X)

gdzie:
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taryfy są niskie i wynoszą średnio 4,5%24. Podobne jest stanowisko Japonii. 
Zwróciła się ona z propozycją częściowego lub całkowitego w yłączenia z obni
żek taryf towarów stanowiących 23% eksportu ze W spólnego Rynku do tego 
k raju 25. Dotyczy to takich artykułów, jak: skóra, obuwie, jedwab i wyroby  
włókiennicze. Zbliżone jest też w  tym  względzie stanowisko Kanady. Wspólny 
Rynek natomiast zaproponował średnią obniżkę stawek celnych o 40% i nie 
uw zględnił w yjątków  26.

Sprawy te stały się ostatnio przedmiotem dyskusji na spotkaniu ministrów  
spraw zagranicznych krajów EWG. Przypomniano, że EWG zastrzegła sobie 
prawo zmniejszania proponowanych przez siebie koncesji, w  wypadku gdyby  
głów ni partnerzy handlowi proponowali nieodpowiednie oferty. W spólny Ry
nek nie zamierza również uznać zasady kompensaty poprzez zwiększenie obniż
ki ceł na jedne grupy towarów w  zamian za pominięcie w  tych obniżkach 
innych.

Rozbieżności stanowisk głównych partnerów handlowych w  trakcie rundy 
tokijskiej świadczą o sile tendencji protekcjonistycznych jakie w ystąpiły  
w  handlu międzynarodowym w  połowie lat siedemdziesiątych, a także o trud
nościach wyjścia krajów wysoko rozwiniętym  gospodarczo z ostatniej recesji.

Generalnie należy w ięc stwierdzić, że idea wolnego handlu może mieć 
rację bytu w  okresach rozkwitu gospodarczego a w  warunkach spadku tempa 
wzrostu górę biorą tendencje protekcjonistyczne.

Na początku X IX  w. największą zwolenniczką idei wolnego handlu była 
Anglia, jako że zniesienie barier ograniczających rozwój handlu było warun
kiem  ekspansji gospodarki brytyjskiej a doktryna wolnego handlu odzwier
ciedlała ówczesną przewagę tego państwa nad pozostałymi krajami świata. 
W obecnych warunkach W. Brytania nie jest już zainteresowana wolnością 
handlu, lecz idea ta w ystępuje nadal, chociaż straciła już swoje uzasadnienie. 
Dzisiaj najbardziej zdecydowanym obrońcą teorii wolnego handlu jest Re
publika Federalna Niem iec, ponieważ obecnie kraj ten czerpie największe 
korzyści z tej koncepcji. Należy przy tym  zaznaczyć, że istnieje pewna opty
malna granica rozwoju wolności handlu, przekroczenie której prowadzi do 
efektów  ujemnych, czego przykładem jest rozwój gospodarczy W. Brytanii.

Protekcjonizm w  okresach recesji stwarza warunki um ożliwiające pokona
nie konkurencji, rozwiązuje na krótką m etę słabości niektórych działów gos
podarki a także daje m ożliwość wyrównania różnic w  sile gospodarczej po
szczególnych krajów.

Z drugiej strony pociągnięcia protekcjonistyczne przyczyniają się do prze
dłużania trudności gospodarczych i zachęcają branże, które nie korzystają ze 
specjalnych praw, do ubiegania się o podobną pomoc. Prowadzą one także do 
tworzenia branż o niskiej wydajności i niskim  poziomie technologicznym  — 
kosztem tych gałęzi, które są stymulatorami wzrostu. W skali międzynarodo-

24 Tamże.
“  Tamże.
25 Por. przyp. 21.
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w ej protekcja wytwarza natomiast ryzyko kontrposunięć przyczyniających się 
do pogorszenia perspektyw handlowych kraju stosującego protekcję.

Rozwój i unormowanie problemów handlu międzynarodowego a także za
gadnienia liberalizm u handlowego i protekcjonizmu na zasadzie zależności 
przyczynowo-skutkowej ściśle związane są zatem z problemami wzrostu gos
podarczego mającego w  gospodarce kapitalistycznej charakter cykliczny. Oży
w ienie gospodarcze prowadzi do wzrostu handlu międzynarodowego i zm niej
szenia stosowanych środków protekcjonistycznych. Natomiast wzrost handlu 
międzynarodowego na zasadzie akceleratora przyspiesza rozkwit gospodarczy. 
Spadek tempa wzrostu gospodarczego i narastanie zjawisk kryzysowych pro
wadzi do tworzenia barier handlowych i  zmniejszenia handlu międzynaro
dowego.

Uporządkowanie problemów handlu światowego jest zatem zagadnieniem  
bardzo złożonym i nie ogranicza się tylko do technicznej likwidacji barier 
handlowych. Zadanie GATT,  jako organizacji mającej na celu stworzenie 
trwałych fundam entów rozwoju handlu międzynarodowego, nie jest więc 
łatw e, tym  bardziej że ma ona ograniczone m ożliwości skutecznego działania. 
Polegają one na tym, że zasady działania tej organizacji nie ujmują złożonej 
sytuacji krajów rozwijających się w  gospodarce światow ej oraz że G A TT  nie 
zajmuje się kwestią coraz bardziej rozszerzających się stosunków ekonomicz
nych m iędzy Wschodem a Zachodem; nie zdołał nawet zapewnić sobie żadnego 
w pływ u na ograniczenia importowe przybierające formę bezpośrednich umów  
pomiędzy wysoko rozwiniętym i krajami kapitalistycznym i, zawieranych pod 
pretekstem  uporządkowania w ym iany handlowej. Chodzi tu przede wszystkim
0 tzw. porozumienia o uporządkowanym marketingu (orderly marketing agre- 
em ents  — OMA) zawarte pomiędzy U SA i EWG, które nie są zgodne z ce
lam i G ATT  i mają jednoznacznie protekcjonistyczny charakter27.

Należy przy tym  podkreślić fakt, że zdając sobie sprawę z tych ograniczeń  
zaleca się jednocześnie rozszerzenie kompetencji GATT  widząc w  tym  środek 
poprawy nie tylko tzw. system u ogólnych preferencji, lecz także stabilizacji
1 podniesienia cen surowców.

W konkluzji należy stwierdzić, że aby działalność GATT  przyniosła oczeki
wane rezultaty niezbędny jest ponowny silny wzrost gospodarczy w  całej gos
podarce światowej. W arunkiem tego jest ułatw ienie akumulacji kapitału kra
jów  rozwijających się poprzez udzielenie im  odpowiednich preferencji w  han
dlu międzynarodowym, pomocy kredytowo-finansowej i naukowo-technicznej, 
a także dalsza liberalizacja stosunków ekonomicznych m iędzy Wschodem a Za
chodem.

ZDZISŁAW PUSLECKI

27 Tamże.
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